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Wisła: Jurawicz — Flanek, Fi- 
lek II — Wapiennik I — Legutko, 
Wapiennik II — Cisowski, Jac- 
kowski, Kochut, Gracz, Glergiel. 


Skra: Borowiecki — Bąkowski, 
Bukel — Serdak, Kołodziejczyk, 
Dzięciołowski, — Bulski, Purgal, 
Orłowski, Warmus, Seifried. 


Bramki strzelili — Kochut 2, 
Gracz 2, w tym jedna z Maz 
oraz Jackowski. 


Sędziował doskonale ob. Gra- 
howski z Sosnowca. 


Że wynik nie zawsze jest od- 
zwierciadleniem przebiegu meczu, 
to najlepszym tego potwierdze- 
niem były wczorajsze zawody 
Wisła — Skra. 

Krakowianie wmieśli wpraw- 
dzie do gry większy szlif techni- 
czny i zgranie, które to cechy 
zawdzięczają wskazówkim niedo- 
stępnych dla naszych drużyn tre 
nerów oraz licznym spotkaniom 
z silnymi przeciwnikami, lecz 
Skra. równoważąc te cechy: ofiar 
nością 1 zapałem do walki potra- 


fija utrzymać w ciągu 75 minut 


grę całkowicie otwartą, a w po- 
czątkowym kwadransie drugiej 
połowy miała nawet widoczną 
przewagę. W ciągu meczu. a we 
wspomnianym okres'e najcześciej 
napastnicy Skry posiadali mase 
dogodnych pozycyi, które nie zo 
stały wyzyskane bądź to na sku- 
tek pechu, bądź to ną skutek nie- 
zdecydowania strzałowego. Wyno 
tujemy ze stenogramu jedynie 
najlepsze pozycje: 15 m — Pur- 
gal strzela min'malnie obok słup 
ka, 29 m — Bulski przenosi z pa- 
ru metrów, 83 m — Bulski strzela 
ostro tuż obok słupka, 49 m — 
Orłowski przenosł sam na sam z 
Jurowiczem, 54 m gorącą sytua- 
cję i strzał dg pustej bramki bro 
ni fenomenalne głową Flanek w 
pozycji leżącej, 59 m — Purgal 
ma świetną sposobność zdobycia 


í a 


Częstochowa, poniedziałek 14 kwietnia 1947 r. 


Wisła 2 SKra 5:0 (1:0 


goala, lecz strzela za słabo, 65 m 
— Orłowski skierowuje glowa pii 
ke tuż obok górnego rogu, w 71 m 
— Seifried strzela w poprzeczke, 
77 m — to samo robi Bulski, 85 
m — Orłowski strzela z paru kro 
ków w ręce Jurowiczowi. Do gry 
trzeba mieć trochę szczęścia, a 
zabrakło go zupełnie Skrze we 
wczorajszym meczu. W ten sposób 
powstał wynik, który wcale nie 
ilustruje przebiegu meczu. 

Skra wykazała widoczne podelą 
gnięcie się w formie, a cała nie- 
mal drużyna stanęła na wysokoś 
ci zadania. Borowiecki bronił pew 
nie, nie ponosząc winy za żadną 
z bramek; Bąkowski dzięki szyb 
kości imferwencji i świetnym wy- 
kopom był najlepszym graczem 
swojego zespołu. a Bubel dobrze 
sekundował partnerowi. 


Skompletowana wreszcie pomoc 
Serdak — Kołodziejczyk — Dzie 
clołowski pracowała rzetelnie, sta 
czając wiele zwyc'eskich pojedyn 
ków z grożnym napadem gości, 
nie zapomimając też o zasilaniu 
ataku: własnego W linii tego o- 
statniego ładn'e pracowała trójka 
Orłowski — Purgzal — Bulski ini 
cjując szereg niebezpiecznych ak- 
cyj; natomiast prawa strona 
Warmus — Seifried była słaba — 
zabrakło jej szybkości i orienta 
cji; Seifried nie czuł sie dobrze 
na skrzydle, a Warmus przy do- 
brej technice zużywa zbyt wiele 
czasu na rozkręcenie się i wejście 
w akcje, 

Najlepszymi graczami gości by 
li bramkarz Jurowicz, lewy obroń 
ca Flanek, śr. pomocnik Legut- 
ko, a w mapadzie Kochut. Prawy 
łączn'k Gracz daleki jest od for- 
my. w jakiej widzieliśmy go w 
r. 1945. Jeszcze trzyma świetnie 
przy nodze piłkę. lecz jnż nie pro 
dukowa: dawnych strzałów i prze 
boi, a w aaen pół godziny Ba 


przerwie nie było go zupełnie wi 
dać na boisku. We wczorajszym 
meczu o wiele ruchliwszym i groż 
niejszym od niego był Kochut. 
Zawody przyciągneły komplet 
widzów, którzy odnieśli pełne za. 
dowolenie, gdyż gra była cieka- 
wa, szybko i choć zażarta chwi- 
lami, to jednak zupełnie fair. 


z 


Wymiki innych spotkań elimi- 
nacyjnych były następujące: Cra- 
covia. — Pomorzanin 6:3 (2:9), 
AKS — Grochów 5:38 (1:2), Rado- 
miak — Gedania 1:0 (1:0), Poło- 
nia Warszawa — Polonia Bytom 
4:1 WMKS Katowice — Czuwaj 
Przemyśl 3:0, RKU Sosnowiec — 
ZZK Łódź 8:0, KKS Poznań — 
Motor Białystok 14:2 (7:0), Gar- 
barnia — KKS Olsztyn 4:1 


K 


Rok III. 


gz 


Na najlepszej drodze 
ku porządkowi 


Dzieki energicznej pracy komi- 
sji spośród członków Miejskiej 
Rady WF i PW uczyniono już 
wiele dla zaprowadzenia porząd- 
ku na boisku miejskim. W ciągu 
paru zaledwie dni wybudowaną 
została silna bariera i dwa nowe 
rzedy ławek, przy czym resztę rzę 
dów wyreperowano. Rozpoczęte 
są także roboty ziemne przy skar 
pach oraz podniesieniu poziomu 
miejse stojących. Dużej pomocy 
udziela komisji komendant Urzę. 
du WF i PW, jak również wice- 
prezes. i kierownik sekcji piłkar- 
skiej Skry ob. Gątkiewicz; pad- 
nieść też trzeba poparcie udzie- 
lone przez Browar Szwedego, huf- 
ce szkolne i sportowców fabryki 
„KElektrodyn*. 

Komisja apeluje do pozostałych 
zarządów klubowych i zawodni- 
ków korzystających z boiska 


miejskiego, aby przystąpili -= do 
pracy dla ogólnego dzieła, które 


leży we wspólnym ich interesie. 


W ten sposób przyczynić się mo- 
gą do zaprowadzenia tak konie- 
cznego porządku i estetycznego 


wygladu kompleksu sportowego 
przy ul. Pułaskiego. 

A wiee- sportowcy, zgłaszajcie 
się do współpracy! 


DZWONKOWSKI MISTRZEM 
POLSKI NA PRZEŁAJ 


Łódź, 20. 4 — Rozegrano tutaj 
bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski. 


lemska (Zgoda Śląsk) w czasie 


4 m. 36.8 sek. Dla panów dystans 


wynosił 8 km; zwyciezca Dzwon- 
kowski (Włocławek) pokonał go 
w czasie 97 m. 20,6 sek. 


- Dom Kultury i Partyzant zwyciężają 


Wczoraj rozegrane zostały na- 
stepne dwa spotkania bokserskie 
o mistrzostwo klasy B, w których 
Partyzant Kielce i Dom Kultury 
Raków uzyskali wysokie zwycię- 
stwa, stając sie niemal pewnymi 
kandrdatam* do klasy A. 
PARTYZANT Kielce — WARTA 

12:2 

Kielczanie okazall sie wyrów* 
nym zespołem. opartym na ruty 
nowanych starych zawodnikach. 
Na ich tle Warta wypadła do- 
brze, jeśli. chodzi o wiadomości 
techniczne, zwłaszcza u pieścia- 
rzy wag lekkich. Zawodziła nato 
miast s'la ciosu i kondycja. 

W wadze muszej Pożarlik (W) 
po obdarzeniu przeciwnika paro- 
ma silnymi ciosami zrezygnował 
z walki na korzyść Wozżn'aka (P), 
na skutek niedyspozycji żołąlka. 


Outsiderzy górą 


Pierwsza tura rundy wiosennej. 
mistrzostw naszej A-klasy przy- 
niosła cenne punkty trzem dru- 
żynom, znajdującym się na koń- 
«awych pozycjach tabeli. Naj- 
większą niespodzianką było zwy- 
cięstwo WKS Wieluń nad CKS 
oraz remis Czarnych z Victorią 
na jej boisku, gdy tydzień temu 
radomszczanie przegrali z nią u 
siebie 1:6. Kolejowy, dzieki wy- 
granej ze Stradomiem, odsunął, 
zdaje sie, od siebie gropbe spad- 
ku do klasy B, natomiast Czarni 
pomimo remisu znalezli się na 
ostatnim miejscu. 

Po wczorajszych rozgrywkach 
i anulowaniu meczy Skry w run- 
dzie jesiennej tabela ukształto- 
wała się następująco: 


gier pkt. st. br. 
1 OKS 6 10 21:10 
2. Victoria È 8 22:13 
3. Kolejowy i 6, 16:18 
4. Stradom 6 6 11:15 
3 WKS Wieluń 6 3 P: 
6. Ozarni 8 3 10:21 


CZARNI — VICTORIA 3:3 (2:2) 


Do przerwy Czarni byli lepszą 
drużyną o większym zgraniu, a 
przede wszystkim wiekszym 6er- 
cu i ambicji do walki. 

Victoria zawiodła, przyczyną 
czego była b słaba gra napast- 
pików Wójcikowskieg” (prima- 


'donna), Kuzy i Jędrzejewskiego. 
Przy tym Victoria grała chwila- 
mi za ostro. 


Prowadzenie dla Czarnych zdo 
był Nicpan R. wypiszczony przez 
Stankiewicza. Victoria wyrówna 
la przez Garusa, a w 25 min. zde 
była prowadzenie z solowego bie 
gu Obsta. Wyrównanie dla Czar 
nych uzyskał Stankiewicz. 

Po przerwie gra zaostrzyła -sie 
i zawątpliwą ręke na polu bram 
kowym Victorii słabo dyspono- 
wany sędzia dyktuje rzut karny, 
wykorzystany przez Stankiewi- 
cza. Vietoria otrząsa się z chwilo 
wej przewag; Czarnych i dopin- 
gowana przez publiczność uzysku 
je podwójny rzut karny, z które» 
go Garue pewnie strzela wyrów- 
aującą bramkę. 

Po meczu niektórzy rozwydze- 
ni członkowie Victorii zachowa- 
niem swoim przynosili wstyd bar 
wom klubowym. Wierzymy, że 
zarząd klubu wyciagnie w stosun 
ku do tych osób należyte konse- 
kwencje 

Sędziował bezetronnie, choć ela 
bo ob. Helman. 

M. Worończuk. 


KOLEJOWY — STRADOM 
5:1 (2:1) 
Początkowe minuty należały do 


Stradomia, który nzyskał prowa- 
dzenie ze strzału lewego łączni- 
ka. Pózniej Kolejowy przejmował 
sbopniowo inicjatywę, osiągając 
potem trwałą przewage, rezulta- 
tem której było 5 bramek etrze- 
lonych przez Kaczmarka (2), De 
ske II (20 i Zalasa (1). 


O ile Stradom do przerwy był - 


tównorzędnym przeciwnikiem, to 
w .drugiej połowie zagrał nad- 
zwyczaj słabo, szczególnie w linii 
ataku, który tracił z reguły płikę 
względnie pakował ją w auty. 


WKS — CKS 4:2 (1:2) 


Mistrz jesienny wykazał b. sła- 
bą formę, co niewątpliwie jest 
spowodowane nieprzygotowaniem 
się do rozgrywek | nieodbyciem 
spotkań treningowych, jakie po- 
mogłyby do uzyskania kondycji 
i przypomnienia sobie umiejęt- 
ności. W dodatku najlepszy na 
tym meczu gracz CKS'u, Proksa, 
odniósł komtuzję, wskutek czego 
drużyna grała w dziesiątkę koń- 
cowe 20 minut, w których WKS 
zapewnił sobie wygraną i 2 een- 
ne punkty. 

Gra stala na słabym poziomie. 
Zdobyweami bramek byli: nowo- 
pozyskany Mucha i Heine — dla 
CKS'u, a Skupiński 2 Kępiński i 
Szatkowski — dla gości. 


W.-kognciej Baran I €P) wygrał 
przez techniczne k. o. w III run- 
dzie z Karolczykiem (W). W piór 
kowej Latkowski (P) wygrał na 
punkty nieznacznie z Kapitań- 
skim (W); w lekkiej Zając (P) u- 
legł na punkty dobrze zapowiada 
jącemu sie Jarząbkowi (W); w pół 
średniej Tarasow (P) oszczędza- 
jąc Masiejewskiego (W) wygry- 
wa przez t k. o w II starcu; w 
średniej Baran II (P) znakauto- 
wał w I rnndzie Starkiew'cza (W) 
w półciężkiej Kurek (P) otrzymał 
punkty walkowerem wskutek bra 
ku przeciwnika; w wadze ciężkiej 
walka nie odbyła sie. 

W.epotkaniach pokazowych miv 
dych bokserów Warty walczyli 
Ostrowski z Turkawką (musza) 
Wypych z Kaweckim (piórkowa) 
i Śniegucki z Romatowskim (lek 
ka). Poziom był nadspodziewanie 
dobry. 

Sędziował w ringn ob. Chećko 
(Kielce) na punkty ob. Szproch. 

Mecz odbył się na sali świetli- 
cowej fabryki Warta, na zbudo- 
wanym przez fabrykę pięknym 


ringi. wot 
R M. Worońżzuk. 
DOM KULTURY — RZEMIEŚL.- 
"NIK 14:2 

Rakowianie górowali zmacznie 
techniką i rutyną ringową nad 
początkniątymi pięściarzami Rze 
mieślnika, z których 6-ciu znaj- 
dowało się po raz pierwszy po- 
między sznurami. Wyniki 
byly następujące: musza — Fal- 
drowicz (DK) wypunktował wy- 
soko Mateję. kogucia — Szpryn- 
gier (DK) pokonał Kunowskiego 
przez techniczne k. o. w drugim 
starciu, piórkowa —  Delangie- 
wicz (DK) wygrał z Rzeczkow- 
skim przez techniczne k.o. w trze- 
cim starciu, lekka — Wróbel (D. 
K) ztęycieżył Przepiórowskiego 
przez techniczne k. o. w drugim 
starciu, średnia — Sołtysiak (D. 
K) znokautówał już w I rundzie 
Żalasa, półciężka — Głowinkow- 
ski (Rz) otrzymał punkty walko- 
werem wobec braku przeciwnika. 
Ciężka — Walenta (DK) pokonał 
przez techniczne k. o. w II run- 
dzie Krauzego. : k 


Legion- Warta Pławno 5:3 (3:2) 


Legion rozegrał wczoraj w Pla- 
wnie mecz z Wartą, zwyciężając 
ją po żywej grze. Bramki dla Le- 
gionu, który miał znaczną prze- 
wagą techniczną, uzyskali Ħal- 
kiewicz 4 i Krupiński, dla miej- 
scowych QOjżyński, Chykalski i 
Brzózka. Sędziował ob. Gorzelak. 
Legion wystąpił z 2 rezerwowy- 
mi. Gra była utrudniona fatal- 
nym stanem boiska, jednakże 
prowadzono ją żywo, a po zrywie 
początkowym Warta prowadziła 
w pierwszych minutach 2:0. 


NAPRZÓD — CZĘSTOCHÓWKA 
7:0 (3:0) 


Częstochówka gościła wczoraj 
w Radomsku, ponosząc wysoką 
porażkę z tamtejszym Naprzo- 
dem. dla którego bramki zdobyli: 
Skotek, Kołodziejczyk i Kempa 
po dwie. Kamienica 1. Sędziował 
ob. Molik. 


Rezerwa Czarnych Radomsko 
pokonała Zryw Piotrków 1:0 (0:0) 
Bramkę strzelił Konieczny. Se- 
dzią był ob. Sadowski, 


Wczoraj rozegrany został mecz 
towarzyski ZWM Zryw Stradom 
— Rzemieślnik, zakończony zwy- 
ciestwem ZWMu 5:0. 


Przed meczem Wisła — Skra 
odbyło się spotkanie rezerw Le- 
gionu i Skry; wygrał wysoko Le- 
SD 10: 1. 


Jednak MKS 
Gdynia 
SLA Z mecze o mistrze- 
atwo drużynowe Polski w boksie 
zadecydowały, kto będzie drugim 
finalistą. Grochów przegrał w Po 
znaniu z Wartą 6:10, a równocze- 
Śnie ósemka: milicjantów gdyń- 
skich pokonała u siebie wysoke 


Zjednoczenie Bydgoszcz 14:2, ndo. 
bywającć mistrzostwó grupy I. 


ŁKS wygrał z HCP Poznań 


"18:3 (sensacji. był remis Stasiaka 


z Frąckowiakiem); CKS wobee 
braku kompletu nie pojechał de 
Lublinianki. oddając jej punkty 
walkowerem. 


W kategorii pań na dy- 
stansie 1200 m zwyciężyła Wael- 


walk 


nagrodę -1.000 dolarów?). 
je do walki największych zuchów 


_ pieniędzy — ; 


- sprzątnął tysiąc dolarów. 


O 21 kwietnia 1947 roku. 


. Dom Kultury — CR.S. II 16:0 w.o. 


Z cyklu mistrzostw bokserskich kla- 
sy B odbył się w ub. środę na hali fa- 
brycznej w Rakowie mecz wygrany 
przez Dom Kultury walkowerem, gdyż 
CKS wystąpił tyłko z pięcioma zawod- 
nikami co jest ilością niedostateczną 
przy rozgrywkach mistrzowskich, 

Walki odbyły się jako towarzyskie, 
lecz z godzinnym opóźnieniem, tak, że 
Oczek wanie na mecz trwało dłużej, a 
niżeli sam mecz, 

Wynik ostateczny opiewał 10:4 na 
korzyść Domu Kultury, a rezultaty 
poszczególnych walk były następujące: 


Waga musza: Szpryngier (Dom Kul- 
turyj zwyciężył Jandę (CKS) przez 
poddanie się tego ostatniego w I star- 
ciu, 

Waga kogucła: Delankiewicz (DK) 
wygrał niezbyt zasłużenie na punkty 
ze Zwierzchlejsk'm (CKSY(. 

Waga piórkowa: Wróbel . (DK) wy- 
grał wałkowerem z powodu braku 
przeciwnika. 

Waga lekka: Włażlik (CKS) posiada. 


sadając wysoką przewagę punktową 


i bczsporne zwycięstwo, wygrał przez 
dyskwalifikację Pawiaka (DK). 


Concordia (Piotrków) - Ludwików 9:7 


(c) Kielce. — Rewanżowe za- 
wodr. pieściarskie miedzy miej- 
śscowym Lndwikowem a Concor- 
dą z Piotrkowa zakończyły się 
nieznacznym zwyciestwem gości. 

Wwvniki poszczególnych walk 
były nasięepujące: 

Waga papierowa: Alanna (C) 
wygrał pa punkty z Maraskiem 
(L): kogucia: Araszkiewicz (C) 
zremisował ze Stałą (L); piórko- 
wa: 
silnym ciosem, okazał się lep- 
szym od Morawiaka (L) i kończy 
walkę nokautem w ostatnich se- 
kundach walki; lekka I: Maclej- 
czyk (C) — znokaatował w Il-cj 
rundzie Sitarskiego (L); lekka II: 
Pietrusiewicz (C) wygrał z mlo- 


dym, zapalonym Maciejskim (L) 


przez k. o. w drugim etarciu; 
średnia: Najpiekniejszą walkę 
dnia stoczyli: Ścibut (Œ) i Kul- 
czycki Il (L). Zwycięża wysoko 
uu punkty Kulczycki; półśrednia: 
Tarasow (L) wygrał z Piwowar- 
skim (C) na skutek poddania sie 
iago ostatniego w I starciu; pól- 
ciężka: Janowski (L) wygrywa 
z Banaszkiewiczem przez k. o. w 
1f rundzie. 

Sędziowali: Szczygłowski w rin 
gu oraz Chećko na punkty. 

Z BOISK PIŁKARSKICH 

""KIELECCZYZNY > 

Granat Skarżysko reż. — Dąb 

Jelonki rez. 0:0, a juniorzy 2:1. 


Borowski (C), dysponujący 


Proch Pionki — Zeork Skarży- 
sko 2:1. Partyzant — Zryw Kiel- 
ce 5:1. Granat Skarżysko — RKS 
Radom 2:0. Broń Radom — KSZO 
Ostrowiec 2:1. Szturmowiec Kiel- 
ce — Tęcza rez. 3:1. Orlicz Suche- 
dniów — Zeork Skarżysko 1:0. 


w ringu 10:4 


Waga półśrednia: Po bardzo szyb- 


kiej wymianie ciosów Dobosz (DK) 
znokautował w I starciu Bąkowskiego 
(CKS). . 

Waga średnła: Oczekiwana z wiel- 
kim zainteresowaniem wałka Sołtysia- 
ka (D. K.) i Bielawskiego (CKS) za- 
kończyła się bardzo niesportowo, bo 
wygrywający na punkty i mający za- 
pewnione zwycięstwo Sołtysiak — 
przedstawiciel rakowskiego Domu Kul. 
tury zachował się wysoce niekultural- 
nie, policzkując swojego przeciwnika, 
gdy sędzia dawał Belawskiemu na- 
pomnienie za nieczysty cios; walkę 
wygrał Bielawski przez dyskwalifika- 
cję Sołtysiaka, 

Waga ciężka: Walenta (DK) wygrał 
wobec braku przeciwnika, 

Sędziowa!i na punkty ob Szproch, 
Michalak i Sudzik, w rngu Kluczny, 

Należałoby zaapelować do publicz- 
ności rakowskiej, aby poprawiła nieco 
słownik swoich wyrażeń 

W. Kłyszewski. 


Międzynarodowy turniej szachowy 


w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W piątek, 
dnia 18 b. m. rozpoczeła się w War- 
szawie trzecia z kolei runda między- 
narodowego turnieju szachowego, w 
którym biorą udział mistrzowie sza- 
chówi ZSRR, Czechoslowacji, Jugosła-- 
wii i Polski. 


Dotychczas na czoło turnieju wysu- 
nął się wicemistrz Czechosłowacji Saj- 
tar, który zdobył 2 punkty, wygry- 
wając z połskimi mistrzami Gadaliń- 
skim i Pytlakowskim. Z innych wyni- 
ków na uwagę zasługuje remis. osią- 
gnięry przez Gadalińskiego po  cięż- 


kiej 7 godzinnej walce z wicemistrzem : 


ZSRR Bolesławskim. 


Wokół graczy radzieckich typowa- 
nego na mistrza Świata Smysłowa i 
wicemistrza ZSRR  Bolesławskiego, 
skupia się giówne zainteresowanie pol- 
skiego Świata szachowego. Jak do- 


tychczas gracze ci rozegrali 4 partie, . 


wygrywając jedną i remisując 3. 
Bardzo dobrze prezentują się gracze 


Tragiczne o:warcie sezonu motocyklowego 


Łódzki Klub Sportowy zorganizował 
na otwarcie sezonu motocyklowego 
raid na trasie Łódź — Tomaszów = 
Inowrocław — Łódź. Wz ęlo w nim 
udział kilkadziesiąt maszyn. 'Uczestni- 
cy raidu obecni byli na nabożeństwie 
w kościele w Inowrocławiu. W drodze 
powrotnej Nowicki (ŁKS) pod Ujaz- 
dem chciał wyminąć motocykl z prży- 
czepką, prowadzony przez Klimczaka 
i zaczepił tak niafortunnie swą maszy- 
ną, iż spowodował tragiczny w skut- 
kach wypadek, Nowicki ozłał zła- 
mania obu nóg oraz bardżó niebezpie- 
cznego rozerwania krocza, Klimczak 
natomiast wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Niebawem miało miejsce 
drugie zderzenie. Tym razem motocy*. 
klista ŁKS-u Martini doznał złamania 
nogi. Poszkodowanych koledzy ód- 


DENIS W. KEERBROOK. 


wieźli niezwłocznie do szpitala. Stan 
Nowickiego jest b. poważny. | 

1655 M W RZUCIE KULĄ 

Na zawodach łekkoatletycznych, w 
Berkeley w Kalifornii, Amerykanin 
Charles Fonville uzyskał w pchnięciu 
kulą 16,55 mtr, Na tych samych zawo. 
dach Donnie Anderson przebiegł 100 
jardów w czasie 9,5 sek, 


WOODCOCK W SZPITALU 

Po przegranym meczu przez 
techniczne k, o. w 7-ej rundzie 
z Joe Baksi, mistrz Anglii wagi 
ciężkiej Bruce Woodcock prze- 
bywa obecnie w szpitalu, gdyż 
doznał w spotkaniu z Ameryka- 
ninem złamania szczęki. Lekarz 
stwierdził, że kontuzja ta nastą- 
piła w pierwszej rundzie po jed- 
nym z silnych eiosów Baksi'ego. 


Ocalcne życie 


B i to zeszłego roku w lip- 
cu. Jce Paynter wspomina często 


o tym, gdyż trenuje znowu do ` 


wyścigu przez jezioro Huron o 
Trem 


pływackich świata. Trasa jest 
ciężka — dwadzieścia pięć dłu- 
gich mil. Chyba tylko diabelski 
mózg wymyślił ten wyścig, a dla 
nadania mu cech seneacyjności 
wyznączył nagrodę pieniężną. 
"Jak Joe Paynter nienawidzi 
jak ich potrzebujel 
Już byłby je zdobył w roku ubie- 


giym, ale... Nie dopłynął, oto wszy 


stko. Zwyciężył Paddy Rache i 
Nie 

s) Chodzi g słynny w Ameryce 
wyścig przez lodowato zimne + 


mełne zdradliwych wirów jezioro 
Huron: wyścig ten wymaga od 


pływaków ogromnego wysiłku t 


Y eg eno, napięcia woli. ( Przy- 


i Wydawca: REWA Prasa“, III Aleja 52. Telef: 


+n . -i 
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ogrzaty sie u niego długo, -prze- 
grał je w totalizatora. 

Gdyby wygrał on, Joe Paynter, 
zrobiłby co innego. Założyłby 
szkołe pływacką w Chicago. U- 
czyłby pływania — dzieci po do- 
larze, dorosłych po trzy, a gdy 
by zaszła potrzeba. uczyłby za- 
darmo. 

Wazystko rozpłynęło się jak 
cen. Do zwycięstwa zabrakło mu 
mili, tylko mili... 

Było to zeszłego roku w lipru. 
Teraz jest kwiecień, ale Joe przy 
gotowuje się już pilnie. Paddy 
Roche jeszcze nie zaczął. Tego ro 
ku. Paddy nie wygra, ani nikt 
inny, chociaż z całego świata przy 
jadą dzisiątki odważnych, wytr- 
wałych pływaków. Niektórzy ż 
Korei, inni z Nowej Brytanii. 

Joe już dwukrotnie przepłyną! 
trasę w czasie niższym od rekor- 
du, dwukrotnie już pobiłczas Pad 


dy Roche'a. Pokonał dwadzieścia ` 
"pięć przeklętych mil i uauczył 


in 22-45. — 


"kopalniach Alaski 


czescy: mistrz Czechosłowacji Pach- 
man (najmłodszy gracz turnieju) i wi- 
cemistrz Sajtar. 

Interesującym graczem okazał sie 
młody wicemistrz Jugosławii Grigorie- 
vic. 

Z graczy polskich najlepsze wyniki 
uzyskał dotychczasowy mistrz Plater, 
który zdobył 1 i pół punkta, Mistrz 
Polski Śliwa jest niedysponowany i do- 
tąd nie zdobył punktów. 

Poziom turnieju jest wyjątkowo wy- 
soki. Sprawi!a to przede wszystkim re- 
prezentacja Związku Radzieckiego, któ- 
ra składa się z mistrzów klasy świa- 
towej. i 


Szklane 


Jak wiadomo, konstrukcja samolo- 
tów dla szybkości pozadźwiękowych 
kładzie wielki nacisk na bardzo dokła- 
dne wykończenie powierzchni, gdyż od 
tego uzależnione jest osiągnięcie naj- 
lepszych warunków aerodynamicznych. 


W Stanach Zjednoczonych zaproje- 
ktowano „szklany“ samolot. Kad ub z 
masy. szklanej przeszedł pomyślnie 
wszelkie próby. Ma on dziś już za so- 
bą 500 godzin lotu. | 


Ostatnio zbudowano SK dydlo z ma- 
sy szklanej, o powierzchni całkowicie 
jednolitej i gładkiej, bez jakichkolwiek 
szwów lub innych nierówności. Najcie- 
kawsze, że powięrzchnię tę można na- 
prawiać zupełnie łatwo, przyklejając ka- 
wałek masy szklanej (podobnie jak na- 
prawia się pneumatyki). 

W chwili obecnej skrzydło to prze- 
szło już wszelkie badania wytrzyma- 
łościowe z rezultatem zadawalającym 
w myśl norm technicznych. 

L'Aerophile 1947. 


ATOMOWE 
SILNIKI RAKIETOWE 


Jak dowiadujemy się od przedstawi- 
cieli NACA, przez spalenie paliw plyn- 
nych otrzymujemy tylko ok. 1,900 000 
części całkowitej energii, zawartej w 
tych paliwach (uwzględniając także 
energię atomową). 


Przy spalaniu otrzymujemy tylko 
9400 kkal. na 1 kg., podczas gdy przy 
wykorzystaniu energii atomowej mogli- 
byśmy otrzymać ok. 20 miliardów kkal. 
z 1 kg. paliwa, | 

W chwili obecnej trudno jeszcze po- 
wiedzieć, jaki typ silnika będzie w sta- 
nie wykorzystać taką energię, lecz naj- 
prawdopodobniej będzie to silnik ra- 
kietowy. Przedstawiciele NACA, uwa- 
żają możliwość wykorzystania energii 
atomowej przez silniki łotnicze za da- 


siczydła 


leką perspektywę dla samolotów e 
szybkościach pozadźwiękowych. W ros 
prawach, traktujących o tym zagadnie= 
niu, podkreśla się szczególną wagę spa- 
sobu regulacji procesu samorzutnego 
rozpadu atomów w silniku. 

Technika Wozd. Flota 46. 

Aviation News 45. 


STRATOSFERYCZNE _ 
ŚWIATŁA DOŚWIADCZALNE 


Radzieccy geofizycy stosują specjalne 
przyrządy, zaprojektowane przez Ra- 
dziecki Instytut Teoretycznej Geofizyki 
do sondowania atmosfery do wysokośa 
50 km nad powierzchnią ziemi przy po- 
mocy świateł doświadczalnych. Przyrzą” 
dy mierzą natężenie światła, badają wi- 
dmo, stopień spolaryzowania i i inne wla- 
sności. Dzięki tym pomiarom udało się 
już otrzymać cały szereg ciekawych no- 
wych danych, mających zwłaszcza wiel- 
kie znaczenie dla meteorologii lotniczej 

Aeronautics 47. 5 


SILNIKI ODRZUTOWE 
W ZSRR 


Prasa angielska pisała niedawno o 
niepomyślnych jakoby wynikach prób 
nad radzieckimi silnikami odrzuto- 
wymi 

Wiadomości z tego samego źródła © 
wys'aniu do ZSRR. 20 silników „Nene* 
mających rzekomo służyć jako proto- 
typy, zdawały się potwierdzać te słu- 
chy. 

Tymczasem według ostatnich wiado- 
mości tejże prasy angielskiej jeden z 
samolotów radzieckich osiągnął, a na- 
wet przekroczył szybkość 1000km g. 
Musiał to być z pewnością samolo. 
odrzutowy. 


Daily Telegraph and Morning Post 
L'Aerophile — L'Air. 


(„Skrzydlata Palska“) 


Łańcuch na Fundusz Jubileuszowy Victorii 


Na wezwanie ob. Jandy ob! 
Szyma Leon wpłacił zł 1.000, wzy- 
wając ob. Blałowieckiego Lu- 
cjana. 

Na wezwanie ob. Jaworskiego 
ob. Znamierowski Antoni wpłacił 
zł 200. wzywając ob. ob. Slera. 
kowskiega Antoniego. Różańskie- 
qo Ignacego, Lisa Kazimierza I 
R-aklecklego Włodzimierza. 

Na wezwanie ob. Łazarczyka 
ob. Prószyński Władysław wpl. 
zł 2.000, wzywając ob. ob. Merdę 
Mariana, Prószyńskiego Mieczy- 
sława I Kurka Henryka. 

Ob. dvr. Kasprzak Zygmunt 
wpł. zł 5.000 i wzywa ob. ob. d-ra 
Dziubińskiego Władysława, So- 
wiera Eugen!usza i Szczerka Mie- 
czysława. 

Na wezwanie ob. Liczberskiego 
ob. Kucharzewski Henryk wnła- 
ci! zł 500, wzywając ob. ob. No- 
wicką Florentyne, Bukalskiego 
Czesława, B!'ałowicckiego Lucja- 
na, Landeckicgo Leona i Kotartsę 
Jana. 


się rozdzielać ekonomicznie swo- 
je siły. 

Teraz Joe Paynter odpoczywa 
w domku rybackim nad brzegiem 
jeziora Huron. 


Musi wygrać! Urządzi własną 
szkołę pływacką i zapewni sobie 
lepszą egzystencję. Pracował w 
od sierpnia. 
aby zdobyć pieniądze na zaprawę. 

Jee dźwiga wyżej glowe, aby 
przypatrzeć sie dziewczynie, 
która  etaneła nieśmiało w 
drzwiach. Nieśm'aloł-... Właśnie 
była śmiała I nie okazywała zu- 
pełnie zakłopotania. Czyżby pu: 
kała, a on nie dosiyszał tego. 
Zna jej twarz, ale nie zna ime 
nia. Lecz dziewczyna wyjaśnia: 

— Jestem Jenny Barnet... 

I jak gdyby wiedząc. że jej im“ 

:ie powie mu nie, dodaje: 

— Ocalił mi pan zycie... 

Tak, to cna! Stało się to na m. 
le przed metą. Diabeł, który wy- 
myślił wyścig, poałał mu wted; 
naprzeciw tę piękną dziewczynę 
Nie widział jej odtąd. — poszed. 
w góry, aby znaleźć zapomnienie, 
aby nie pamietać ciągle jej twa- 
rzy, jej cudnych oczu. 


Lecz oto przeszłość wraca. Joe 


Godziny urzędowania codziennieod 11 ej do 13o). 


Ob. Baran - | Barański Henryk 
wpł. zł 500, wzywając ob. ob. Pil- 
tza Mateusza i j Jeruszkę Tadeusza. 

Na wezwanie od. Drobniaka ob. 
Zientara Ignacy wpł. zł 500, wzy- 
wając ob. ob. Krakowiaka Wa- 
cława, Banasińsklego Frnanciczka, 
Kuszyńskiego Juliana, Koronę 
Wojciecha, Zicntarę Piotra i Sy- 
pickiego Józefa. 


Na wezwanie ob. Kasińskiego _ 


ob. Dorosz Władysław wp?. z! 300, 
wzywając wszystkich miłośników 
sportu. 

Na wezwanie ob. Tomżyńskiego 
ob. Kowalczyk Zygmunt wpłacił 
zł 500. 

Na wezwanie ob. dyr. Wożnie- 
kiego ob. inż. W. Szymkowiak 
wpl. zł 1.000.— 

Na wezwanie ob. Kowalskiego 
ob. Kudryś Józef wpl. zł 500.—, 
wzywając ob. ob. Świątka Jana, 
Cianclarę Henryka, Kowa!rk:ego 
Tadeusza, Jagiełło Piotra | Wi- 
śniewsklego Zdzisława. 

Na wezwanie ob. Drobniaka ob. 


powstaje i idzie jej naprzeciw... 

Dziewczyna stoi aapozór nieru- 
chomo. jednakże Joe Paynterowi 
wydaje sie, że chce cofnąć sie... 
ale w nagłym  postanow'eniu 
dziewczyna robi krok naprzód i 
mów; zdławionym głosem: 

— Nie moge dłużej nosić w 80- 
bie tej nikczemności, jaką popeł 
nilam... Jeżeli pan chce, prosze 
mnie oddać w reee policji... Wzię 
lam dziesieć procent za ten niec- 
ny czyn. sto dolarów wypłacił mi 
Paddy Roche. Miałam udawać, że 
toną i odegrałam te role. Paddy 
uważał, że jest pan jego najgroź 
niejszym przeciwnikiem i chawia? 
«ie pana. Powiedział, że pan ma 
harakter. że będzie dla pana 
vażn ejszym ocalić życie ludzkie 

uiżeli przepłynąć ostatnią milę... 

— Boże, pani nie tonela wte- 
żył... 

= Bynajmniej, pływam świet- 
nie. Przewróciłam łódkę umyśln: e 
Paddy Roche był o ćwierć mili 
za panem, a... Pochwalił mnie, że 
zmusiłam pana do takiego wyaił 
ku.. Zmęczył sie pan ogromnie i 
zemdlał, gdy nadjechała łódź mo- 
torowa... 


“ — Wiem. zemdlałem... To był ko 


niec mojego marzenia... 


- 


Francuz Franciszek wpi. zł 1.006 
i prosi o podtrzymanie łańcucha 
ob. ob. Zajeckiego Kazimierza, 
Miśkiewicza Stefana i Wojtasz- 
czyka Wiktora. 

Prostuje się, że ob. Urkańczyk 
Wł. wpłaci? nie 500 zł, jak podano 
omyłkowo, lecz zł 1.000. 

Na wezwanie ob. .Jaworskiego 
ob. Znamierowski Tadeusz, wpł 
zł 1.000 wzywa œb. ob. Daniela 
Stefana i Walaszczyka Stani- 
stawa., 

Na wezwanie ob. Gensera ob. 
Szawczyk Franciszek wpł. zł 1.006 
i wzywa ob. Cykowskiego Ed- 
munda (przeds. samochod.) oraz 
Owsieowicza Józefa (przeds. sam.). 

Wpłaty przyjmują: skarbuik 
klubu ob. Kublik (fabryka Union 
Textile) i ob. Drebniak (biuro 
Elektrowni). 

Kolejne posiedzemie Konne 
Jubileuszowego 25-lecia Victori 
odbedzie się we wtorek 22 b. m. 
o godz. 18,30 w świetlicy fabryk. 
Union Textile. 

TUM -EE 


Łzy napełniły piękne oczy Jen- 
ay Barnet. 


— Byłam podia — wyszeptała 
— strasznie podła.. Odebrałam 
zwycięstwo prawemu człowieko- 
wi, pomagając oszustowi.. Lecz, 
proszę mi w'erzyć, potrzebowa- 
lam bardzo owych stu dolarów, 
moja matka chorowała cieżko... 

Joe Paynter rzesł po chwili mil 
czenia: 

— Myli się pani. Przyczyną mo 
jej porażki było co innego. Prze- 
grałem sam na skutek n'erozsąd- 
nej taktyki. Rczłożyłem źle swo- 
je siły. Wyprzedziiem Paddy Ro- 
che'a o osiem minut. lecz przeli- 
czyłem się. Nie miałem wtedy po 
jęcia o taktyce, n'e wiedziałem, | 
co to jest ekonomia wysiłku. Da 
celu brakowało tylko mili. ale by 
lem gotowy, czułem tw... Rzuciłem 
galę na ratunek pani, będąc już 
całkowicie wyczerpanym.. Był to 
już koniec moich sił... zemdlałem 
w łodzi motorowej... 

Odwrócił sie do niej tyłem i iwy 
zeptał: 

— Lecz nie wolno bylo pani od- 
bierać mi owego najpiekniejsze- 
go przekonania, że uratowałem 
życie ludzkie... | 


Redaktor: Stsfan Gajos. 


